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Waluta polska w Gdańsku,
a Pożyczka O drodzenia.

Żeby ratow ać' swą gospodarczą egzystencję 
i umożliwić funkcjonow anie prawidłowe swej 
maszyny gospodarczej, rzuciły N iem cy olbrzymie 
masy banknotów  papierowych na targ światowy. 
Pow stała skutkiem  tego zniżka waloru wartościo* 
wego, doprow adziła cio niebywałej drożyzny pro? 
duktów, ale równocześnie umożliwiła na grom a? 
dzenie się kapitałów  obiegowych w większej ma? 
sie u liczniejszych jak  dotychczas jednostek. Tak 
więc pow stał naturalnym  zbiegiem okoliczności 
k łopot dla kapitalistów  i ludzi oszczędnych, k ry ' 
stabzuj ący się w jejdnej myśli; Co; począć z kap i? 
tałem ? G dzie go ulokować? Gdzie osiągnąć mo# 
żliwie wysoki procent przy równoczesnem zane? 
wnieniu każdorazow ej nad nimi dyspozycji?

H andel w G dańsku dla nieuregulowanych w a? 
ruftków politycznych; z sąsiadującą Polską upada. 
Firmv najpow ażniejsze wobec zgłoszonej zniżki 
cen na rynku światowym za tow ary w egzysten? 
cji albo z a d z ia n e ,  albo sto ją przed bankruc# 
twem.

Z  drugiej strony brak  dowozu wszelkiego to? 
warów uniemożliwia ulokowanie kapitału w han? 
dlu i przemyśle, a tu utrzym anie domu coraz to 
kosztow niejsze w ym aga silą spotęgow aną opro? 
cer; tOVi «11 ia nagromadzonego kapitału.

Jest możność lokaty kapitału w bankach. Pro? 
cent tam  bardzo niski, bo kiepskie widoki bliskie? 
go rozw oju handlu i przem ysłu gromadzi masami 
kapitał w bankach, k tóre napróżnó dla niego szu? 
ka ją  zbytu. K atastrofalna ruina, grożąca handlo? 
wi, może się odbić na bankach. I tylko; silnie 
ufundow any i przezornie kierow any bank prze? 
silenie takie bez szwanku w ytrzym a. Tern samem 
daw niejsza pewność banku absolutna sta je  się j 
dzisiaj pewnością relatyw ną. Nad: kapitałem  zło? j 
żonym w  banku bez w ypow iedzenia traci sje za? j 
wsże bezwzględną m ożność dyspozycji. N ic tu  j 
nie pomoże w arunek bezwzględnej w ypłaty kapi? j 
talów złożonych na życzenie, gdyż każde przesi? j 
lenie gospodarcze nie tylko wymaga, ale bankom  j 
w prost łamanie takiej urnowy^ dyktuje. Przykła? j 
dów tego^rodzaju mieliśmy w czasie w ojny dużo. 1 
K ażdy ma świeżo w pamięci czasy, w  których j 
banki wbrew zastrzeżeniu natychm iastow ego j 
wypłacenia całego kapitału dziennie tylko 50 do 
100 mk. wypłacały.

T en  brak możności dyspozycji kapitałem  zło? ; 
żonym, wedle woli i myśli w czasach najkrytycz? j 
niejszych nie każdem u się podoba i każe szukać j 
innych sposobów loka,ty kapitału  nagromadzo? ! 
nego.

Pozostaje lokata w  hipotece. P rocent tu taj i 
bezwzględnie wyższy niż w bankach. Pewność 
może być pierwszorzędną. A le pożyczający ka<? ; 
p itał pa hipoteki pozbawia się w znacznie jesz? j 
cze większej mierze, niż w  bankach, natychmia? 1 
stowej dyspozycji swym k a p ita łe ip ^ Ią w ę tw  wy* \ 
padkach udzielenia pożyczki hipotecznej na krót? j 
ki tylko term in nie zmienia się sytuacji, gdyż ter? 
min spłaty hipoteki naw et najbliższy staje  się ilu? 
zoryczny wobec niewypłacalności właściciela re? 
alnośd.

T a samą więc zachodzi trudność realizacji na? ■: 
tychm iastowej kapitałem;, jak i w bankach, a bez i 
warunku natychm iastowej dyspozycji swym k r  
p ita1 czisi ej szych czasach niepewnych obyć ’
się i J można. W szak n ik t nie wie, jakiego losu. ; 
się \v  olne M iasto G dańsk doczeka.

Tw ór tak dziwaczny, pozbaw iony wszelkich 
podstaw  realnych egzystencji trw ałej, że naw et : 
silą konieczności rychlej czy później albo Polsce j 
przypaść musi, albo co najm niej oparcia o Polskę j 
potężną szukać będzie musiał. Tern samem; na? j 
w et już ze względów' _ gospodarczych pierwszą ; 
i niezbędną koniecznością będzie przeprowadzę? j 
nie z Polską jednolitej waluty. N astąpi więc za? i 
m iana m arki niemieckiej na m arkę polską.

K ażdy obywatel, dysponujący kapitałeml ru? ; 
ohomym na czasie korzystać m oże z wyższego 
kursu m arki niemieckiej, gdy kapitałom  nierucho?

. •> m grozi przem iana marki niemieckiej na poi? 
ską JdEZ w yrów nania różnicy walutowej i pozba? 
wifc właściciela zysków.

Położenie dla kapitalistów: arcytrudne. _ N b  
chcą tracić procentu, traci się dyspozycję oez 
ograniczeń nad kapitałem . Nie chcąc tracić tej 
dyspozycji — traci się procent.

A  jednakow oż jest droga wyjścia;
Zam iana kapitału  na marki polskie.
Polska skutkiem zniszczenią_ tatarskiego kra? 

ju  przez Niem ców nie ma obecnie prawie żadne? 
go wywozu za granicę. G ospodarczo sie dopiero 
urządza. O prócz tego prowadzi zwycięska w ojnę 
z bolszewikami.’A le ta  Polska jest krajem  bardzo 
bogatym. W  niej ogromne zasoby nafty, soli, 
miedzi, węgla i innych produktów  kopalnianych, 
rolnych i lasów, a da Bóg doczekać korzystnego 
wyniku plebiscytu na G órnym  Śląsku, o czem 
nikt nie wątpi, stanie się Polska krajem  najbogat?

“Oto Polska jfist twojf j dnssy
własnoioią i tęsknot*" 

Wyspiański.

Czyż tęskniąc za Nią tak długo 
nie zechcesz dziś własności tej 
umocnić i utrzymać, podpisując

szym. Długów Polska ma około dw unastu miljar? 
dów marek. N iem cy bez Śląska, bez Prus Zacho? 
dnich, bez Księstwa, bez bogatego w węgiel za? 
głębia Saary, m ają dotychczas około trzysta mi?
1 jardów  m arek długu. Do tego dojdzie pięćset 
m iljardów  kontrybucji, nałożonej przez mocar? 
stwa sprzymierzone.

Jakaż więc ich czeka perspektyw a?
Jakiej się Polska przyszłości spodziewać może
Niem cy tylko dzięki nagromadzonym, a dro? 

ygą okupacji zabranym zasobom w artości matę? 
rjalnej zaw dzięczają dzisiejszą swą egzystencję 
gospodarczą.

W  przeciwieństwie do tego niezłom ną może? 
m y mieć wiarę w rozwój gospodarczy, a tern sa? 
mem w przyszłość państwa potężnego polskiego. 
Tu w arunki’po temu w niedalekiej już przyszło? 
ści. ZW Y ŻK A  M ARKI POLSKIEJ, a upadek 
m arki niemieckiej nastąpić musi.

K onkluzja jasna i łatwa: Kto ma kapitał na? 
gromadzony, niech korzysta z chwili czasu i ku? 
puje marki polskie. Ich kurs sie w krótce mojem 
zdaniem  podnieść musi siłą w ypadków  żywioło? 
wych w dziedzinie ekonomicznej.

Ale nie w ystarczy kupować na spekulację, lub 
bezprocentow o w skrzyni lub , safes przechowy? 
wać. Spekulację taką p ń t r - e  stanowczo wypa* 
da Pieniądz musi przynieść . dsetki pew ne i mu? 
żliwie wysokie. Dzisiaj m am y sposobność metyl? 
ko zam iany m arek niemieckich na m arki polskie 
po nizkim kursie, ale i ulokowanie tvm: sposobem 
pozyskanej wielkiej ilości m arek polskich po naj? 
pewniejszem i dobrem oprocentowaniu. T ą spo? 
sobnością jest kupowanie pożyczki polskiej od? 
rodzenia. Tam  lokata kapitału najpewniejsza, 
bo cała Polska za jej pewność gw arantuje i opro? 
centowanie w -sokie Rodzaj pożyczki jest dwo? 
j.aki; Pożyczka długoterminowa i krótkotermi? 
nowa. ‘

Pierwszą spłaci Rzeczpospolita Polska w prze? 
ciągu 45 lat z nadw yżką 10 procent, czyli każdy 
kupujący asygńatę na 1000 m arek odbierze tysiąc 
i STO m arek z powrotem.

Druga krć koterięinow ą spłaci Rzeczpospołi? 
ta Perska ;eciągu 5 la t bez nadwyżki.

Pierwsza więc daje znacznie większe korzyści 
■i w razie potrzeby na giełdzie za odpowiednim 
kursem  każdego czasu zrealizow aną być może. 
Poleca się więc kupno pożyczki długoterm inowej 
bardziej niż krótkoterm inow ej. Interes ten dzi? 
siaj bardzo korzystny. D latego szkodzi sobie ka? 
żoy, k tó ry  z tej nadarzającej się mu sposobności 
nie korzysta. W szystkie banki polskie odpowied? 
nich udzielają inform acji i w kupnie pożyczki 
pośredniczą. Dr. Kubacz.

Polska nie obawia sio bolszewizmo
W yw iad z naczelnym wodzem Piłsudskim.
W  „Daily N ew s“ ukazał się artykuł, datowa# 

ny z dni_, 16?go m aja w Żytomierzu, a podający 
rozmowę z kom endantem  Piłsudskim, jak  ją  za? 
pam iętał korespondent rzeczonego dziennika an? 
gielskiego R othay Reynolds.

Podkreśliw szy spartański tryb życia, k tó ry  
prowadzi sztab naczelnego wodza i podniósłszy, 
że gdy on sam mówi krytycznie o gospodarce 
bolszewickiej, „ma się -wrażenie, iż się rozm awia 
z członkiem tow arzystw a fabjanów, k tóry  przy# 
padkowo został żołnierzem'“, co korespondenta 
nie dziwi, zważywszy, jak  długo Piłsudski dzia? 
łał jako rew olucjonista przeciw Rosji. Korespon? 
dent ów w związku z w ypraw ą na Kijów  podaje 
*akie uwagi N aczelnika państw a o arm ii bolsze? 
wickiej oraz w spraw ie ukraińskiej:

„Czerwone w ojska walczą źle i tylko gdy znaj# 
dują sig w pociągu pancernym  i są w pewnym 
stopniu zabezpieczone, w tedy okazują trochę od? 
wagi. W ziąłem do niewoli 30 tysięcy, a stra ty  
moje wynoszą trochę mniej niż 100 zabitych. 
Jedynem  rzeczywistem zabezpieczeniem ich w 
tym  kraju  bezbrzeżnych obszarów —I jest pr,ze? 
sitrzeń. M y jesteśm y za D nieprem  i mogę iść 
tak  daleko jak zechcę, lecz obecnie nie m am  za# 
miaru iść dalej; m y chcemy jedynie zabezpie# 
czyć przyczółki m ostow e“.

M arszałek zaczął rozmawiać o Ukrainie, gdym 
zaznaczył, że ukraińska adm inistracja w Żyto# 
mierzu zam knęła szkoły rosyjskie. „O tem nie 
wiedziałem — powiedział. — Ma sie rozumieć, 
że wszystkie te sprawy pozostawiam; sam ym  U? 
kraińcom. To do Polski nie należy.

Są dwa sposoby nauczania ludzi pływania. Ja 
wole sposób rzucania ludzi na głębinę, zm uszając 
ich do pływania. T o  je st w łaśnie to, co robię 
z U kraińcam i“.

Powiedziałem mu, iż ludzie w szystkich stanów* 
mówili mi, że Polacy powinni pozostać, i że jeden 
doktor żyd powiedział mi: „G dy Polacy, w yjdą, 
to nas żydów czeka zguba“ M arszałek uśmiech? 
nął się i rzekł: „M y nie pozostaniem y“.

Później mówił o jeńcach bolszewickich. „Do# 
wiaduję się, że pan chce ich uwolnić“ — powie# 
działem. „Tak, to  jest eksperyment, mówi, nie 
jest łatwem odesłać 30 tysięcy ludzi z pow rotem  
do czerwonej armji, lecz m y to zrobim y. N ie 
wiem, czy to  odniesie dobry skutek, lecz lubię 
eksperym enty“.

G dym  go opuścił — kończy ko resp o n d en t—i 
uderzyło mnie nagle podobieństwo jego do Kitch# 
nera. Anglik, k tóry znał K itchnera i k tó ry  zna ró# 
wnież Piłsudskiego, powiedział mi: „N ietylko 
z powierzchowności są oni do siebie podobni; 
ich sposób mówienia jest ten sam “.

* * *
W obec tego, jak  podnoszono w A ngłji zdolno? 

ści K itchnera — jest to z punktu widzenia an? 
gielskiego dziennikarza porów nanie najpochleb?
niejsze“.

Polska winna należeć do Ligi narodów.
N a tem at ten  pisze p. B. K. w  „K urier?'' 

W arszaw skim “ m iędzy innemi co następuje
Jeśli idzie a  dobrą przyszłość to nikt na 

cie nie jest tak głęboko zainteresowany ' 
winięciu się siły realnej Ligi Narodów, ja 
ska. Położona pom iędzy dwoma pańs 
o tradycjach  wojowniczych, Polska moż



trzeć spokojnie w przyszłość tylko pod dwoma 
w arunkam i: albo uzbroiwszy się od stóp do głów, 
tworząc państw o m ilitarne w calem znaczeniu te* 
go słowa, poświęcajcą dla pogotowia w ojskowe’ 
go słowa, poświęcając dla pogotowia wojskowe* 
upośledzenia potrzeb kulturalnych, i wskrzesza« 
jąc dyplom atyczne tradycje „równowagi europej« 
skiej“, albo gdy zdobędzie w zobowiązaniach 
m iędzynarodow ych dostateczne rękojm ie swej 
całości i niepodległości.

W ybór między temi dwiema alternatyw am i 
nie trudny. Łatwo też zdecydować, w k tó rą  
stronę m ają iść nasze wysiłki dyplom atyczne.

Trzeba wiedzieć, co się na świecie dzieje: już 
w ynalazcy techniczni obm yślają nowe narzędzia 
wojenne, nieskończenie prześcigające w sile zni* 
s*ezenia dotychczasowe środki mordu. Istnieje 
tedy arm ata, niosącą na 150 mil angielskich. No« 
we aeroplany są 'ta k  udoskonalone, że mogą — 
według wyrażenia jednego z fachowców — cal* 
kowicie „zrewolucjonizować w ojnę“ . Tanki do* 
szły do takiej lotności, że, jak  powiedział mini* 
ster Churchill w izbie gmin, mogą prześcignąć 
najbardziej rączego psa. Zarazem  zaś wynale* 
ziono środek. . . niszczenia tychże tanków. W  ten 
sposób w tym  samym kraju  istnieją dwa gatun« 
ki ludzi: jeden usiłuje zniszczyć dzieło drugiego.. 
Nie w iem y dalej, co się czyni w dziedzinie ga* 
zów trujących, ale to pewne, że wynalazczość 
i tu nie śpi. A dm iralicja angielska poszukuje no« 
w ych sekretów, a na doświadczenia w tym  sen« 
sie w ydała już w roku bieżącym około trzystu 
tysięcy funtów. N ajśw ietniejsze sławy technicz* 
ne zajm ują się myślą o najdoskonalszych narzę* 
dziach śmierci i zniszczenia. A  pisarze wojsko* 
wi z najw yższym  spokojem  ducha przewidują,

dług postanowień art. 236 trak ta tu  pokojowego: 
zwierzęta, maszyny, barwiki, m ateria! kolejowy 
itd. 2 i pół miljarda. 4) F lota handlowa 8 i ćwierć 
miljarda, bo, jak tw ierdzi „Berliner Tagebłatt" 
należy wziąć w rachubę nie tylko wartość tonażu, 
ale szkody ekonomiczne, jakie państw o ponosi. 
5) Likwidacja m ajątków  niemieckich zagranicą 
których olbrzym ia w artość na razie nie może być 
określoną. 6) Długi zaciągnięte u Niemców 
przez Austro*W ęgry, Bułgarję i T urcję (!) siedm 
miljardów. 7) Cła i podatki pobrajsg p rzez jFran* 
cuzów na te ry tcrjach  okupow anych: 212 rniljo* 
nów do l*go kwietnia br. 8) K oszta utrzym ania 
arrnji okupacyjnej 3 miljardy. 9) W ydatki na ko« 
misje plebiscytowe: 400 m iłjonów rocznie.

Najciekawszym  i najbardziej oburzającym  
swą bezczelnością jest punkt 5 tego jedynego w 
swoim rodzaju dokumentu. N iem cy żądają w 
nim w ypłaty „drobnej“ sumy 7 mlii jardów  za ma* 
terjał wojskowy pozostaw iony we Francji i Bel« 
gji, w skutek szybkiego odw rotu arm ii niemieckiej

Ogólna suma tych pretensji wynosi 40 ndljar« 
dów franków. Pisma francuskie, p rzy tacza j|c  ten 
rachunek, dodają od siebie: Jak  tak  dalej pójdzie, 
okaże się, że nie N iem cy nami ale my im jesteś« 
m y winni olbrzymie sumy.

Dodać tu można: W artoby, aby, wobec tego, 
państw a poszkodowane jeszcze przed obradam i 
w Spaa ponownie zbadały swoje szkody z podo* 
bną „gruntownością niemiecką“, zanim przedłożą 
N iem com  rachunek swój ostateczny; a po* 
tern, ze względu na niewypłacalność, na chorob« 
1 iwą dziedziczną skłonność do  szaleństw niebez« 
piecznych, oraz na niepoczytalność Niemiec, aby 
wzięto je raz przecież pod kuratelę! —• „Polak“.’ '

że wobec przyszłej wojny ta, k tó rą  przeżyliśmy 
i przeżywam y dotychczas, wydaw ać się będzie 
prostą zabawą!

Z resztą takie same wrażenie —■ w innym  tyl* 
ko celu użyte — znajdujemy, w charakterystycz« 
nej odezwie o poparcie Ligi N arodów, w  jedy* 
nej swego rodzaju odezwie, k tóra w tych oto  cza* 
sach połączyła podpisy wrogów politycznych, 
mianowicie w odezwie pp. Lloyda G eorgea, Ce* 
cha, A sąuitha, admirała B eattyego, jenerała 
Gougha, lorda G rey’a i socjalisty Clynes'a, wzy* 
w ającej do szerokiego popularyzowania Ligi na* 
rodów. Kończy się ona następującym  zwrotem: 
„Jeżeliby Liga narodów  m iała zamrzeć, to niech 
Bóg m a w swej opiece nasze dzieci, bo żadna si* 
ja ludzka nie może ocalić ich od klęsk, wobec 
k tórych ostatnia wojna w yda się w ierutna dro* 
bnostką . '

Być może, że w iara w m ożność zapobieżenia 
wojnom, jest złudzeniem. Przypuśćmy, że wąt* 
piący m ają słuszność. Ale byłoby głupotą i zbro* 
dmą me wyczerpyw ać wszystkich środków ma* 
erjainycfc i m oralnych m ających widoki jakiej* 

kolwiek skuteczności. Polska musi tu bvć w 
pierwszych szeregach. Jej interes państwowy 

narociow y oraz je j dojrzałość m oralna nakazu* 
ją  jej nagląco taką  drogę.

Transport amunicji niemieckiej
do Prus Wschodnich.

W arszawski „N aród“ z dnia 1 bm. przynosi 
następującą wiadomość:

W edle doniesień z kół dobrze -poinformowa* 
nych, od. dłuższego czasu zauważono transporty  
niemieckie, idące z N iem iec przez kory tarz polski 
do Prus W schodnich. O statn io  przypadkow o 
w otw artych wagonach zauważono am unicję nie* 
mieckiego pochodzenia. P rzy bliższej obserwacji 
okazało się, że cały transport, złożony z 20 wa* 
gonów, składa się z am unicji niemieckiej. W obec 
tego, że rozm aite organizacje niemieckie w  Pru* 
sach W schodnich, k tó re  są terenem  plebiscyto* 
wym, zdradzają wyraźnie zam iary zaczepne, tego 
rodzaju transporty  amunicji m uszą ‘obudzić 
u nas najw yższy niepokój i skłonić nasze władze 
do czynności. Mimo swobody, jaką  w m yśl trak« 
ta tu  wersalskiego posiada kom unikacja przez ko* 
rytarz polski, żądam y od polskich czynników 
m iarodajnych, wobec tego, że N iem cy wielokrot* 
nie postanowienia tego trak ta tu  w jaskraw y spo* 
sob łam ały i że rozm aite organizacje niemieckie 
na obszarze plebiscytowym  gotują sie widocznie 
do bhzkiej napaści, aby czynniki te kontrolo* 
w ały oaczme transporty  niemieckie a ewentualne 
nadużycia tej swobody energicznie zwalczały za 
pośrednictwem  arpagnów m iędzynarodowych, 
a w razie potrzeby naw et przez samoobronę.

Z obszarów plebiscytowych.
U dział A m eryki w Komisji Plebiscytowej.
PA T. „Kurjer W arszaw ski“ podaje: A m eryka 

zdecydowała się wziąć udział w plebiscytowej 
Komisji M iędzysojuszniczej w Cieszvnie i miano* 
wala przedstawicielem swym do tej Komisji pana 
Dolabęare, dotychczasowego członka przedstawi* 
cielstwa am erykańskiego w Berlinie.

P ro jec t czeski o pominięciu plebiscytu.
PAT. „Kur je r W aisz.“ donosi: W  sferach po* 

selskich roztrząsany jest p ro jek t czeski załatwię* 
nia spraw y Śląska Cieszyńskiego z pominięciem 
plebiscytu.

15 lipca — dniem plebiscytu.
PAT. „Kur. W arsz.“ podaje, iż term in plebi* 

scytu na M azurach i W arm ji oznaczony jest na 
dzień 15 Hpca b. r.

Konferencja plebiscytow a w W arszawie.
PA T. W  piątek, 4 bm. rozpoczęła się w Prez. 

Rady M inistrów konferencja plebiscytowa, której 
przew odniczył prezydent ministrów Skulski.

W  obradach uczestniczyli: min. spraw zagr p. 
Patek, m inister spraw w ewnętrznych, m inister 
skarbu, m inister byłej dzielnT-* ^niskie’ wice* 
m inister byłej dzielnicy pruskiej, przewodniczący 
Komisji plebiscytowej na G órnym  Śląsku, poseł 
K orfanty, oraz przedstawiciel Polski w Komisji 
Plebiscytowej w Cieszynie, jen. Latinik.

Tem atem  obrad; — spraw y leżące w  związku 
z term inem  plebiscytu.

W  sobotę 5 czerwca obrady odbyw ały się 
w dalszym ciągu.

Sędziowie Polacy odmówili udziału w trybu* 
nałach.

D o trybunałów  wojskowych, jakie miały po* 
wstać w Cieszyńskiemu na podstaw ie' rozporzą* 
dzenia Komisji m iędzynarodow ej o stanie wyją* 
tkowym, mieli wejść: jeden sędzia Polak i jeden 
sędzia Czech. O bok oficerów koalicyjnych sę* 
dziowie cywilni i zawodowi mieli wejść w charak* 
terze referentów. Sędziowie Polacy odmówili je* 
dnom yślnie udziału swego w trybunałach.

K om unikat poselstw a włoskiego.
PA T. Poselstwo włoskie w W arszawie nade* 

siało następujący  kom unikat: „M arienburger Zei* 
tung“ z dnia 29 kwietnia opublikowało interwiew 
który  jeden z redaktorów  tego pisma iakobv miał 
z dziennikarzem  w łoskim prof. Mareno. T en osta* 
tn i — jak  donosi to pismo—powiedział, że „Kwi* 
dzyń jest niemieckierń miastem i powinien niem 
nadal pozostać“. M inister włoski w W arszawie 
o trzym ał od prof. Marego depeszę, w której ten* 
że donosi, że nie udzielał nikom u żadnego wy* 
wiadu.

Bzik, ozy bezczelność?
Pis-ma francuskie pow tarzają za „Berliner Ta* 

geblattem  spis pretensji do odszkodowań, ja* 
kie N iem cy sobie roszczą od Francji, mimo, iż ze 
swojej strony  nic jeszcze nie zapłacili. Spis ten 
je st oszałam iającym  dowodem bezczelności nie* 

a zawiera następujące po^ 1

1) W artość kopalń w Zagłębiu Saarv 1 miljard.
D obra publiczne na obszarach odstąpionych 

•ancji 7 m iljardów. 3) M aterjał dostarczony we*

N uncjusz papieski kom isarzem  kościelnym 
w obszarach plebiscytowych.

PA T. Jak słychać, • N uncjusz papieski 
w Polsce, M onsignor Ratti, został m ianowany de* 
kretem; z dnia 20 kwietnia r. b. W ysokim  Korni* 
sarzem  Kościelnym na obszar plebiscytowy Gór* 
nego Śląska i Prus W schodnich i Zachodnich.

Ludność G rodna pragnie należeć do  Polski,
PA T. Licznie zebrana ludność powiatu i m. 

G rodna na uroczystem posiedzeniu w 100*letnią 
rocznicę konstytucji 3 m aja uchwaliła , rezolucję 
w yrażającą wolę ludności — wfąćzenia pow iatu

i m iasta G rodna w granice Rzecz\nospoUtej Pol* 
skiej.

D oradcy Polacy przy  łandraiach na śląskich 
obszarach plebiscytowych.

PAT. W  najnow szym  numerze „Dziennika 
U rzędowego“, organu M iędzysojuszniczej Ko* 
misji Rządzącej w Opolu znajduje się roz* 
porządzenie, mocą którego dla obrony' in* 
teresów ludności polskiej ustanow ieni zo* 
stają przy landratach doradcy Polacy, 
którzy7 będą mieli praw o dostępu wiol* 
nego do wszystkich akt i prawo w noszenia pro* 
testu  przeciwko zarządzeniom landratów . Przy 
departam encie szkolnym w rejonie O pola usta* 
nowipny być ma wyższy _doradca polski-, k tó ry  
będzie m iał prawo dostępu do wszelkich akt 
i prawo kontroli oraz protestu przeciwko wszyst* 
kim rozporządzeniom  departam entu szkolnego. 
K ontrolerzy polscy ustanow ieni też będą przy po* 
wiatowych inspektoratach szkolnych oraz semi« 
narjach nauczycielskich. „Sicherka“ m a być znie* 
siana, zastąpi ią  żandarm erja m iejscowa złożona 
z Polaków i Niemców, urodzonych na Gorro m 
Śląsku.

Przegląd ąotttyozny
Stanowisko nowego prezesa ministrów włoskich.

„M atm " drukuje wywiad z N itthn, k tóry  wy* 
raźnie zastrzega się, iż nie będzie prowadził po* 
litylri zew nętrznej, niezgodnej z system em  koali* 
cji. Wiochy7 nie m ają specjalnych zamiarów 
i chcą współpracować nad odbudow ą Europy 
łącznie ze wszystkimi sojusznikami.

M asaryk znowu prezydentem  Czech.
• c N a wsPÓlnem posiedzeniu uroczystem obu 
izb nowowy7branego sejm u czeskiego odbvł si§ 
w ybór prezydenta republiki. Z 411 oddanych gło* 
sów 284 padło na dr. M asaryka, k tórv  zatem  wy*« 
brany został prezydentem . N iem ieccy posłowie 
oddali niezapisane kartki. Posiedzenie przerw ano 
i przyw ołano M asaryka. M arszalek zapytał go, 
czy przyjm uje wybór, na co prezydent dał odpo* 
wiedź potakującą i krótko potem  złożvł w obec* 
nosci sejm u przysięgę na konstytucję. .

Chiny ratyfikują  trak ta t pokojow y.
Izba chińska uchwaliła ratyfikacje trak tatu  

pokojow ego z A^istrja prawie jednogłośnie.
Żądania K anady do Niemiec.

Kanada^ żąife od Niemiec odszkodow ani3 
w  wysokości 1871 rruljonów dolarów. Do kw o ty  
tej wliczono 31 miłjonów7 dolarów tytułem  uż^= 
wania nieludzkich środków  w czasie w ojm 7 świa* 
tow7ej. —

Przeciw masonom na W ęgrzech.
W iedeńskie biuro korespondencyjne donosi 

z Budapesztu, iż m inister spraw wewnętrznych^ 
zarządzd rozwiązanie wszystkich znajdujących 
się na W ęgrzech lóż tow arzystw  i insty tucji wol* 
nomularskich. M ajątek  lóż ma przejść pod zarząd 
państw ow y i będzie przeznaczony na cele dobro* 
czynne.

O zwiększenie ilości wojsk na obszarach plebi* 
scytowych.

N a  Radzie am basadorów  państw  zachodnich 
poruszono sprawę zwiększenia ilości wojsk 
sprzym ierzonych na północnych obszarach plebi* 
scytowych. M arszałek Foch i Cam bon wypowie* 
dzieli się za podwyższeniem  liczby, wojsk, inni 
zaś członkowie nie byli wprawdzie przeciwni tej 
myśli, ale wykazywali .trudności praktyczne. Po5 
stanowienie odłożono do następnego posiedzę* 
ma.

Z w rot w zapatryw aniach Czechów.
Mowa. m inistra spraw zagranicznych. Pat* 

ka, na posiedzeniu Sejmu podczas dyskusji nad 
spraw ą cieszyńską wywarła w kolach czeskich 
silne wrażenie. Czesi dom agają się, aby Liga Na* 
roców  wysłała do Cieszyńskiego komisję dla 
zbadania stosunków na obszarze plebiscytowym. 
Jak słychać, polskie sfery7 kierujące nie sprzęci* 
wiałyby się tego rodzaju  decyzji Ligi Narodów.

Sprawy polskie.
Żydzi bo jkotu ją  Polską Pożyczkę O drodzenia.

W t owarzystwie Hygjenicznem w W arszawie 
odbyrł się wiec kupców polskich pod egidą Sto* 
w arzyszenia kupców  polskich w sprawie pro pa* 
ganay pożyczki państw ow ej. W icem inister skar* 
bu dr. Rybarski wygłosił pierwszy mowę agita* 
cyjną. Po raz pierwszy z ust przedstawiciela 
rządu padły7 publicznie słowa: „żydzi bo jkotu ją  
pożyczkę państw ow ą“. „Zapisy  na pożyczkę nie 
będą opłacane żadnemi koncesjam i na rzecz wv* 
jątkow ych przywilejów.“ Dr. Rybarski zakoń* 
czy! swe piękne przemówienie zapewnieniem, że 
jeżeli kupiectw o polskie poprze pożyczkę, to ją 
poprze i całe społeczeństwo.

Po dr. Rybarskim  w gorących słowach, prze* 
mawiali pp. poseł W róblewski, Grochowski, War*
*~alski i Nowakowski.

Po ich przemowie uchwalono w śród frenetycz* 
nych oklasków jednom yślnie rezolucję tej treści:

K upcy polscy, zebrani na wiecu dnia 28 m aja



19i0 r„ posłuszni wezwaniu swego obywatelskie* 
stanienia, postanaw iają najusilniej poprzeć 

pciską pożyczkę państwową, zapisywać się na 
vuą w wysokości pięciokrotnej całej rozporzą* 
Czarnej gotówki.

W  korytarzach były urządzone stoliki z dekla* 
racjami. Podczas wieca zapisały się następuj-ące 
firmy.: K rafft 1,500,000 marek, Sułkowski i Raź* 
nicwski miijon marek, Ocetkiewicz pół m iljona 
marek, A. W. Grochowski pół m iljona marek, 
Stowarzyszenie kupców winno*kołonjałnvch pół 
m iljona marek, Tarnow ski i Tom aszewski 400 ty* 
sięcy marek, Dom H andlow y Centr. Tow. Rze* 
mieśłników 300 tysięcy marek, A. Hoch 250 ty* 
sięcy m arek i kilku przedstawicieli drobnego ku* 
piectwa polsk-ego na 23 tysiące marek.

W ielkie powodzenie Pożyczki Odrodzenia. 
Do oddziału głównego P. K. K. P. w W arszawie 
zgłaszają się codziennie liczne rzesze z zamiarem 
zrealizowania asygnat polskiej pożyczki państwo* 
wej z r. 1919, oraz podpisanie się na 5*proc. Po* 
życzkę O drodzenia z 1920. K ljentela napływa tak 
tłumnie, że przy uruchomieniu wszystkich roz* 
pcrządzalnych sil biurowych P. K. K. P. nie po* 
dobna uniknąć długich kolejek. Jest to objaw ra* 
dcsny, świadczący o powodzeniu Pożyczki Odro* 
dzcnia z r. 1920.

Subskrypcje. W arszaw skie Tow arzystw o U* 
bezpieczeń subskrybowało pożyczkę państw ow ą 
na sumę 600,000 marek, a Tow. „Patria“ też na su* 
m ę 600,000 marek.

Śledztwo w sprawie Zeppelinowej.
Do W arszaw y przybył dygnitarz wojskowy 

francuski, k tóry  ma zbadać na miejscu sprawy 
przelotu przez W arszaw ę .zeppelinów niemiec* 
kich. Zainteresow anie to państw  zachodnich 
pozostaje w związku z ostatecznem  rozbroję* 
mem Niemiec, które w m yśl odnośnych artyku* 
łów trak ta tu  obowiązane są zniszczyć zupełnie 
swe zeppelinny bojowe.

zbyt ciaieko m ają do osiągnięcia komunikacji w 
mieście. M agistrat gdański wanien przeto wszel* 
kich dołożyć starań, aby niedomaganiu temu za* 
pobiedz i parostatkow i wyszukać m iejsce dogo* 
dniejsze. M yśl tę podajem y opiekunom m iasta
naszego do rozwagi.

Wiadomości potoczne
R A L E N D A R Z  na w torek, dnia 8 czerwca:

M edardusa.
Słońca wschód o g. 3 41, zach. o g. 8 17.
Księżyca wschód o g. 1148, zach. o g. 915.

G dańsk. Zw iązek H andlowców w Poznaniu, 
O ddział G dański założył teraz sw oje stale biuro 
przy Poggęnpfuhl 11. O tw arte  ono będzie w po* 
niedzialki i czw artki od g. 7 do 9 wieczorem. Sza* 
nownych Kolegów, jak  i innych interesentów  
względem wskazania posady, wypożyczania ksią* 
zek, zapisania się na członka lub udzielenia infor* 
m acji prosimy zgłaszać się tam  od dnia 7 b. m.
., ~  piątkowem posiedzeniu Związku Han* 

d.owcow w G dańsku podpisano ogółem za 13,100 
nik. polskich polskiej pożyczki państwowej. Pie'  
kn>‘ Przykład, godny naśladowania. 
v. ■ T/t ^9,ŝ e£|zf n ê 11̂ ^aezelnej Rady Ludowej na 

.• G dańsk odbędzie się w środę, dnia 9 bm 
wieczorem o godz . 6  w O chronce na salce obok 
Nekretarjatu przy Poggęnpfuhl 11. -  Dla obrad 
Raźnych spraw, uprasza się o przybycie wszyst* 
K,ch członków. — Sekretariat N . R. L,
cp W wi?!U wypadkach usuw ają'dzieci bawią* 

o 3 uhcy kamlenie mozaikowe na trotua* 
Rr: ;- i rzez napraw ę pow stają koszta znaczne.
PsuN r h n T T -  ZatT  .baczyć. na dzieck aby nie
d ^ c e  ! dyZ W raZie zePsucia winni ro*• ‘̂ e ponieść koszta naprawy.

Ogólny kongres Narodowego Stronnictwa 
«.obotników na obszar W olnego G dańska odbę* 
ozie się na przyszłą niedzielę, dnia 13 bm. w O* 
cnionce przy Poggęnpfuhl. Bliższe szczegóły w 
ogłoszeniu w Ruchu Towarzystw .

~  Z G dańska do Świnoujścia i na odw rót’ 
możną odtąd podróżować na parostatku „Griiss 
C o tt . Tow arzystw o żeglugi morskiej „Nord* 
deutschcr Lloyd“, chcąc ułatwić Gdańszczanom  
podróż do Berlina, postanowiło urządzić regular* 
ną kom unikację m iędzy G dańskiem  a Świno* 
ujściem, skąd jest korzystny związek kolejowy 
do Berlina. Pierwszy raz przybył wzwyż wymię* 
nicny statek  w ostatnią środę, na którym  przy* 
było 161 pasażerów. Cały statek może zabrać 
n eomal 10 razy tyle gości, bo coś około 1500 
osób. Ja na razie podróż odbyw ać się będzie 
c,v/a razy tygodniowo. O ile nam wiadomo, 
z G dańska co czwartek i poniedziałek. Jeżeli zaś 
popyt nędz e wielki, natenczas jazdę się pomno*
ży w miarę zapotrzebowania. Jednorazow a po*
dróż kosztuje od osoby mk. 90.—, gdy tymcza* 
sem cena b-letu zw rotnego wynosi mik. 135.—. 
Podroż W jednym  kierunku trwa cały dzień. Dla 
wszystkich przeto pragnących drobnej rozrywki 
a zarazem wytchnienia, nadarza sie dobra okazja 
przejażdżki morskiej i zaczerpnięcia świeżego po* 
wietrzą. Cala podroż trw a 3 dni, to jest dwa dni 
na morzu, a dzień jeden można poświęcić na 
zwiedzenie miejsca kąpielowego Świnoujścia.

Statek „Griiss G o tt“ prryny  v,zy 2*go czerw* 
ca wieczorem do G dańs zybił naprzeciw ■ 
Zielonej Bramy. O ile cała podróż w ydaje się 
nadzwyczaj sym patyczną, tyle miejsce przy* 
stankow e jest nader H e s z c z o v e  a z :razem nie* 
dogodne. Podróżni I: viem opat-zcni w pakunki

Sidłice. N iepogoda czw artkowa zepsuła nam 
cale wrażenie, jak ie  byłaby wywołała pierwsza 
procesja publiczna w G dańsku. Już o wpół do 4 
zrana stały  dokoła kościoła na dworze ołtarze, 
w szystko było przygotowane. Aż tu deszcz niełi* 
tościw y sprawił popłoch prawdziwy, bo przeno* 
sić trzeba było wszystkie ołtarze do w nętrza ko* 
ścioła.  ̂Stąd uroczystość odbyła sie tylko w ko* 
ściele. N a nabożeństwie zebrało sie bardzo dużo 
Polaków. Udział ludności polskiej z G dańska był 
także niemały, mimo przepadującet>o co chwilę 
deszczu, k tó ry  pow strzym ał bojaźliwszych w do* 
mu. M imo to kościół obszerny, jakim  poszczycić 
się może paraf ja  sidlicko*emauska bardzo był" za* 
pełniony i pewno rzadko kiedy tyłu ludzi mieścił 
odrazu na jakiem  nabożeństwie. Po uroczystej 
M szy św. w stąpił na kazalnice wikariusz miej* 
scowy ks. W ohlert i wygłosił kazanie polskie, 
k tóre świadczy, że niezły zeń mówca. Bo aczkol* 
wiek rodow ity Niemiec, dał sobie rade z trudnym  
bądź co bądź językiem  polskim i posłużyćby 
mógł za wzór niejednem u z duchownych pocho* 
dzcnia polskiego, którzy pod wpływem niemczy* 
zny daleko bardziej sto ją  na stopie wojennej 
z językiem  polskim niż ks. W ohlert.

Po kazaniu odbyła się uroczysta procesja, ce* 
Jebrowana przez proboszcza miejscowego' ks. 
Białka z asystą ks. W ohlerta. Szkoda, że nie wi* 
dzieliśmy więcej księży gdańskich w otoczeniu 
Celebransa. Czyżby dla Polaków nie potrzeba 
było poprosić księży z innych parafji?

Rodacy w Sidlicach dopraw dy zadali sobie 
aosć trudu przygotowaniem  procesji. Więc na* 
leżałoby wesprzeć ich tem, co właściwie ]ys 
Proboszcza zależy. N ie wątpim y bowiem, że gdy* 
by zwrócił się do kapłanów  gdańskich z prośbą

to  przynajm niej kilku byłoby7 do Emaus na 
procesję czw artkową przybyło.

Z resztą uroczystość czwartkowa wykazała 
oobitme, jak  bardzo potrzeba w kościele parafji 
SidIice*Emaus drugiego w ikariusza Polaka. Para* 
ijan polskich jest tam  przeszło dwa tysiące. Dla 
tym  paraf] an polskich, powinien być osobny 
duszpasterz Polak, gdyż jem u byłoby łatwiej rró* 
wic po polsku. N ie byłoby więc owego oporu 
który pow strzym uje innych duchownych od tru d ' 
nego dla m ch zadania potykania się z iezvkiem 
polskim. -

G dy katolicy polscy w Sidlickiej parafji do* 
staną w ikarjusza polskiego oraz przynależne im 
nabożeństwa polskie, ziści się niewątpliwie to co 
powiedział ks. W ohlert w czw artkowem  kazaniu, 
kiedy wspomniawszy, jak mało jest obecnie mi* 
ości pom iędzy ludźmi na święcie zakończył: 

„O byśm y się nauczyli, jako  dzieci jednego ko* 
scioła katolickiego tu przy Sercu Zbawiciela pra* 
wdziwej miłości bliźniego“.

■ Tei  ™):ioścj  bliźniego nauczym y sie niewątpli* 
e w ed \, gdy wszędzie po kościołach naszych 

widzieć będziemy sprawiedliwość nam wymię* 
rzoną, — szsczególniej zaś w Sidlicach. Przejrzę* 
Psmy z e s ta le n ie  parafji w djecezji chełmińskiej,
M °r^nnZOne r 'ved e 1 °®C! dusz- które obejm ują. 
\ a  3U0 parafji ogółem znaleźliśmy w snisie tvm  : 
tb l para tp  obejm ujących mniej, niż dwa tysiące 
dusz Jest to zatem  przeszło połowa w szystkich 
parafji K ażda z nich na dwa niecałe tysiące dusz 
ma osobnego duszpasterza. Tym czasem  w Sidib 
cach jest przeszło dwa tysiące dusz polskiej na- 
rodowość, dla tych katolików nie ma być ani 
w óść? P °  ^  " ’5'znaczonl'? G dzież tu spraw iedli.

Przyteml Polacy w Sidlicach i Emaus rzeczy* j 
wiście troszczą się o religję i nabożeństwa^ Do* i 
w odem  najlepszym  przygotow ania do procesji 
czwartkowej .„Miejscowe Tow arzystw o Polek nie 
szczędziło trudów  i zachodów. W spom agał je  p. 
D unst, k tó ry  zainteresował jeszcze innych, co ró* 
iin ież nie szczędzili poparcia. N a osobna wzmian* 
kę przy tej sposobności zasługuje też p. Ruto w* 
ski k tóry bezpłatnie zwoził zieleń, a podzięka 
należy się p. Puplowi z Małego Kiełpina. Ofiaro* 
wał on bezpłatnie drzewka dla ozdoby koścmia.
L rzy dzisiejszych cenach jest to podarek znacz* 
n>, jesh przeliczym y go na pieniądz.

Po skończonej procesji trzy  tram w aje pełne 
były tych, co wracali niemi z procesji i tak nabi* 
te, że wozy motorowe ledwie ruszyć mogły 
z miejsca i naw et po kilku zapędach w yskakiw ały 
z szyn. D opiero trzeba było wysiadać, żeby mioaz 
w ogóle ruszyć z miejsca krytycznego tuż przy 
stacji końcowej w Emaus. A. prócz tego wielu 
rodaków  pieszo wracało do G dańska, nie mogąc 
pomieścić się w tram wajach.

Z atem  G dańszczan było wielu. N aw et przy* 
byli z W rzeszcza i Oruni, co Jem w ięcej uznać 
trzeba. Za to nieobecnością świecili przedstawi* 
ciele urzędów  naszych polskich w Gdańsku. Dla* 
czego? Bo podczas uroczystego święta Bożego 
Ciała urzędnicy musieli pracow ać — z rozporzą* 
ddzenia rady  m inistrów  w W arszawie. Tak naa 
z urzędów  tych  informowano. Jest to' tem  smu*

tniejsze jeśli zważymy, .iż w firmie uchodzącej 
powszechnie za żydowską — domu tow arow ym  
Sternfełda w G dańsku katoliczki gdy poszły do 
kierow nika i przedłożyły, że ju tro  święto i chcą 
pójść na nabożeństwo, bez wszystkiego otrzyma* 
ły  zwolnienie. M ożeby to b j i o  cenną wskazów* 
ką dla kierowników naszych polskich biur urzędo* 
wych w Gdańsku. N ajjaśn iejsza Rzeczpospolita 
Polska zechce poinform ować tu  w G dańsku kogo 
należy, iżby w katolickie święta okazywano 
N iem com  tutejszym , że Polska to  kraj katolicki...

Toruń. N a posiedzeniu zarządu Towarzystwa 
N aukow ego w Toruniu zam ianowano z powoghi 
ustąpienia kilku członków zarządu pp. d rąŁ ę*  
gowskiego prezesem, ks. Makowskiego wice* 
prezesem i sekretarzem , ks. Miszewskiego skarb* 
nikiem. O statecznego w yboru dokona walne ze* 
branie Tow arzystw a. Z arząd  otrzym ał bardzo 
miłą wiadomość, otóż p. m inister W. R. i O. P. 
Łopuszański w W arszawie zechciał przekazać 
Tow arzystw u N aukow em u w Toruniu 50 tysięcy 
marek j ako jednorazow y-zasiłek.

W arszaw ska giełda w alutowa z dnia 4 czerwca.
PAT. Ruble carskie po 100 242—245, po 509 

253—262—261. Ruble dumskie po 1000 55—57,75. 
—57 A  Ruble dumskie małe 47. D olary am. 188—* 
186— 187. i pól. Liry 10,60. M arki niem. po 100 
420—437,50—428. Czeki: Paryż 14.30— 14,10.
Szw ajcaria 35—35,15. N ow y York 185. Berlin 
447,50—425—440.

Wfadomoiofi * *ł I *i 11raficzm.
K om unikat Sztabu Jen, W. P. z d. 4 czerwca.
W arszaw a, 5 V I PAT. Po kilkudniowem usta* 

leniu się na nowych planowo zaietych  pozy* 
ciach, w ojska nasze na froncie m iędzy Dźwiną 
a jeziorem  N arosz i Borysowem przeszły w dniu
2 b. rn. do zdecydowanej przeciwofenzywy. Prze* 
lama wszy zacięty opór przeciwnika na jego osta* 
tnio zajętych i ufortyfikow anych stanowiskach 
arm je nasze po zaciętych walkach osiągnęły już 
linję rzeki Ponji, Wilji, Swerecz i M ordwy.

Pomimo bezustannych walk, trudnych tere* 
nów i zniszczonych dróg i mostów w przeciągu 
pierwszych dwóch dni przeciw ofenzyw y piecho* 
ta nasza posunęła się przeciętnie o 30 kilom etrów  
w kierunku nakazanych celów.

N ieprzyjaciel stawiał szczególnie zacięty opór 
wzdłuż^rzeki D źw inocy i rzeki M iadziołki, zuży* 
w ając na tej ostatniej silne betonowe pozycje, 
pozostałe z czasów w ojny europejskiej.

W walkach ną wschód od; Duniłowicz w dn.
3 bm. rozbit zostały dwie brygady świeżo dowiem 
zionej na front 39*tej dywizji piechoty sowiec* 
kiej.

Pomyślne dotychczasow e wvniki naszej prze* 
ciwofenzywy świadczą raz jeszcze dobhnie
0 wysokich zaletach bojow ych i m oralnych* na* 
szego bohaterskiego żołnierza, którego zapal no 
przejściow ych sukcesach przeciwnika ujawnił się 
obeeme z pocw ojoną siłą. M iędzy Borysowem 
a o ru j suem silna działalność wywiadowcza

N a U krainie po nieudanej akcji arm ji Buden* 
nego nieprzyjaciel po przegrupowaniu atakował 
bezskutecznie w kierunku Krzyżcpola, Skwiry
1 Białej Cerkwi.

N a przyczółku m ostowym  Kijów śmiałym wy* 
padem  na W oronów kę i Borysopoł oddziały na* 
sze rozbiły stojące tam  wojsko bolszewickie, bio* 
rąc jeńców, karabiny m aszynowe i 2 działa dale* 
konośne.

N a północ od D niestru zaprzyjaźnione wojaka 
ukraińskie posunęły się na linję rzeki Olszanki.
I zastępca szefa sztabu jen. Kuliński, jen.*pgdpor.

Zebrania Tawarzystw
odbędą a#ns

w G dańsku: Ćwiozeaia Jimn. „Sokoła «dbyw ają 
się co w torki o g©dz. 7 wiecz. w gali f M .  przy 
Kehrewiedergasse. Z powodu zbliżającc»o się

;u uprasza iCc; @ 'i c prz\ y e k . — N »ez
w G dańsku: Przyszła lekcja T ow arzystw a Orkie* 

stralnego we \vtorek, 8 bm. punkt, o g. 7 wiecz., 
w O chronce na Poggęnpfuhl 11.

w G dańsku: Ogólny kongres N. S. R. na obszar 
W olnego Miasta G dańska odbędzie się w nie* 
dzielę dnia 13 bm. w Ochronce przy Poggen* 
pfuhl H o godz. 9 przed południem. W szystkie 
filje Narodowego Stronnictw a Robotników pro* 
simy o wzięcie jaknajliczniejszego udziału 
w kongresie. N a porządku obrad: N arodow y 
Kongres Robotniczy w W arszawie. R eferent p. 
Kuhnert. Za Zarząd O kręgowy N , S. R.

W. J e d w a b s k i .
w Brzeźnie: W e w torek, 8 czerwca zebrani# Tow. 

Ludowego, zarazem  Z jedn. Zawód. Polskiego 
w lokalu p. Ew erta przy ul. Augusta. Początek 
o godz. 7 wieczorem.

Nakład ; druk „G azety  G dańskiej“ Tow. A kc‘ 
w Gdańsku pod kierownictwem Jan« Kwiatków* 
skiego w G dańsku. Za redakcję odpowiada Hen* 

rvk  W ieczorkiewicz w G dańsku.



8 W  G d a ń s k a
przy ul. Heiligegelstgasse 130

W Toruniu
przy ulicy szerokiej 25.

#9 fiS lt||  j||pi

1315

T ow a rzy stw o  Akcyjne

przyjmuje zapisy na

15°|o Pożyczkę Odrodzenia Polski. 9 
feeeeeeeeeeeeseaesseeeeewaeeM

Polskiego Przemysłu Korkowego
w yjątkow o k orzy stn ą  i  a b so lu tn ie  pew ną lo k a tą  k a p ita łu .

Zaliczki no 175 marę* na każdą akcję przyjmują pierwszorzędne banki. Jestto 
pierwsza w Państwie Pclsktm wielka iabryka korków, linoleum i izolacji korkowych, 
która zatrudni przeszło,1000 robotników. Olbrzymi ibyt jast zapewniony. Clo ochronne 
wyklucza konkurencję zagraniczną. 1364
W y s o k a  d y w id e n d a  i s z y b k i  w z r o s t  w a r t o ś n i  akoji niewątpliwe.

P;os;«kty i deklaracje wysyła bezpłatnie,
,,SpóIka A k cyjn a  P o lsk ieg o  P rzem ysłu  K orkow ego*4

W A R S Z A W A , ul. Źńrawia m. 1.

RALTROPA
Międzynarodowe Biuro Podróży i Komunikacji

T . z  O. p .

B d a ń t k i  (Zielona Brama), t &i * 1736a Air. ieiegr. B a ł t  r o p a .

S p r z e d a ż  b i l e t ó w
dla komunikacji pasażerskiej G D A Ń S K —Ś W IN O U J Ś C IE .

Wyjazd z  O d a ń s k a  w każdy poniedziałek i czwartek o godsinie 8-mej, 
z Sopotu o godzinie 9 tej przed południem, przybycie do Świ­
noujścia o godzinie 1 w nocy. Osobne połąęsenie z pociągiem  
berlińskim.

Wyjazd z  S w I a S u j ś e ia  w każdą środą i sobotą o godz. 3 ciej przed 
południem, przybycie do Sopotu o godzinie 7 mej do O Jańska 
o godzinie 8 mej wieczorem.

D la  pod różnych  z  G dań ska  potrzebny p a szp o rt
z  a lem iecką w izą.

1419

i

Poszukuje od zaraz

stenotypista
biegle piszącej na maszynie, znającej dobrze jązyk 
polski i niemieoki.

Zgłosaeaia pod nr. 1445 do Ek?p. Gaz. Gd.
P oszukujm y rutynowanych

Urządnik poważnej pot , 
ski.j insiytnoji poszukuj* 
na stałe w Wrzeszczu (śród' 
mieście) (1447

pokoju

l O b u  w i e

' l i l a  panów,
ł 1394

ora*

% wyksitsłeeniem  gimnazjalnym. Oferty z poda­
niem referencji i  odpisami świadectw dia 1448

Bank Kupiectwa Polskiego
O d d z ia ł  O daA sk l

. Grosse Wollwobergsss« nr. 27 ____

ińtbntki dla pań,
porządnie umeblowanego| f ” ^ a j .  tanie; reparacje
możliwie * całkowitym u psaelkiago rodzaju wyko- 
trzymaniem. Oferty pod®®}8 .!!**^® 1 ta®18 
nr. 221 Danzigrr Anzeigen 
Bfiro, Reit&abn nr. 3.

Potrzebna 1421

s t e n o t y p i s t a  a
biegła w swym zawodzie, możliwie władająca w sło­
wie i piśmie językiem polskim.
ŁandwlrtsehaHlicha GTosshandsIsias. a. b. H.
Zweigniederl. GRUDZIĄDZ— Graa4eoz, Go*>slerstr. 4.

Dobra OBERŻA
w* wai kościelnej w obsza 
rzwWolnego M iasta da apr*# 
dania. Do oberży należy S 
mórg ziemi i łąk, dobre bu­
d ynk i wialka s*la, duży o 
gród, zajazd. Miejscowość 
jeat ulubionem M iejsc» wy 
oiaozak i lsży gedziuę wd 
Gdańska. Bliższych azeza 
golów udzieli

F, SIB0R0WSKI 
Gdańsk, Spendhaueneugasse 13

F. PlernlekB
Oliwa, nliea Gdeń ka 7.

Powróciłem
Lekarz dentysta M a lla c h o w  

Gr. Wollwebergasse 14.(1412

l e b l .  pokój
do wynajęcia, S O W A  w 
OLlWJE,Pelonkeratr5 (I44fc

Bank Ludowy
E. G. m. u. H,

w Siorakow loach;
udziela pożyczek

pod dogodnymi warunkami

przyjmuje depozyta
pła«ą«3 i 31/a°/o atóaownio do wypowiedzenia

9
9

Brnaki. Makurat. Ćwikliński. 
Ka, Proboszcz Łosiński, kurator,

51

Dzierżawca
1444jktóry chciałby wydzierżawić

V*stauracją nowo ot »«rzyć się 
mającego hotelu „Polonia4 w 
śooiicie (60 pohoji) może się 
rgłnsić pomiędzy godz. 12—3
»„Ostseesanitorlum“ wSopacie, 
Hafinerstra-ss 35. 1435

Redaktor
do pisma ludowego

potrzebny natychmiast. Zgłoś*. z padaniem warun 
ców uprasza się do „Gazety Gdańskiej“ pod nr. 1409,

Elektryczność i gaz 
Wodociągi 
Kanalizację 
Centralne 
ogrzanie

wit«*uy®& .
war#®*«*®*!».

Pierwsza pelskle 
przedsląbisrstws instaiaefjss.

B A N K -R O L N IC Z Y
F o z n a ń ,  P  aa Wolnońsi nr. 14 

BDZidaje
zboża I ziatitiOpłady na eksport.

Załatwia y.sialkla transahejs bankowe.
Kierownik i.b kierowniczka biura

znający s ię  rów n ież na k slą żk o w o śe l
którym zależy na posadzie stałej i rokującej dobrą 
przyesłcśó seeicą  tsią zgłosić * podaniem warunków 
do „Gazety Gdańskiej*, ped nr. 1410

^Tartak '
jedyny na SZUBIN i okolicę, debrze prosperujący, 
z potrzebnymi maszynami, masywny dom miesz­
kalny o 5* pokojach, stajnia na 6 koni, stodoła,
10 mórg ziemi, z tych 3 morgi łąk, drogi dom 
masywny o 2 pomiesikaniaeh po 4 pokoje i kuch­
ni, 2 masywne stajnie dla koni, podzielone duże 
podwórze i p* jednym ogrodzie owocowym, z po­
wodu działów tanio do sprzedania. 1488

Gratzki i IHaladzinski
tartńk w Szubinie. - J

K

2 - g ©  k m ą ^ k m m e ę m
biegłego w języku połikim i niemisokim w słowie 
i piśmie, oraz

b i e g ł ą  I s e p e s p R s a d l e n t i k ^
poszukuje od z-sm* Inb popiej 1436

Gakrownla KuJstwjf w Jńnlfcowla
psraiat Inowrocławski-!

U c z e n n i c ę
lub

l E C K M l a
umiĄąoyt h po polsku czytać i pisać przyjmie n&tyehm.

hu „Gazeta Gdańska“.

Wielka posycja używaaythjlecz dobrze utrzymanych

trenzli, lejc, uździenlc
tanio da eprsedania. 1443

Preuschoff & Weber
G d a ń s k ,  M attenbcdan 10.

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjm ujem y oszczędności i udzielam y po* 
życzek. Regulujem y hipoteki. O tw ieram y 
rachunki bieżące i uskuteczniam y w płaty  
zamiejscowe. Pośredniczym y w  zakupnie 
i sprzedaży papierów w artościow ych (faneb 
bryfów). Inkasujem y weksle i czeki. Za<= 
mieniam y kupony i pieniądze zagraniczne.

A dr: B ank Kaszubski E. G . m. u. H., W ejherow o.
Tel. 1229. Pocztowe kon to  czek. w  G dańsku 4482


